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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się! 

Organ Samorz~du Dobltnlez'll Zakład6w MGlalowJc. Im. leD. Waltera w Rad •• lu 

Rok X Styczeń 1963 r. Nr 1/159 
............................ u.~ ........................ _ ... 

Bilans osiągnięć i braków roku 1962 
* najwyższy eksport 
* prototyp "kolorowej" masz,ny do szycia 
* nowa produkcja 
~ zaległości ID planie postępu technicznego 

Rok 1962 mamy już poza sobą . Każdy z nas inaczej go ocenia. 
dla jednych był rokiem pomyślnym, pełnym miłych niespodzia
nek, dla innych rokiem pechowym, złym. Dla załogi Zakładów 
,,'.Valtera" rok ubiegły był rokiem - powiedzmy - średnim. 
NIe za dobrym, ale i nie złym. Do takiego wniosku doszliśmy 
z . dyr. technicznym inż. Jerzym Łachwą, kiedy zadaliśmy sobie 
meco trudu przy t.zw, podsumowaniu osiągnięć i trudności na 
przestrzeni tych 12 miesięcy. 

- P~nie dyrektorze, zacz
nijmy tradycYjnie od liczb ... 

- W telegraficznym skrócie 
wygląda to tak: plan produkcji 
towarowej wy konaliśmy w 10 1 %, 
zaś globalnej o jeden procent 
więce~. Funduszu płac robot
ników grupy przemysłowej nie 
pr2iekroczy!iśmy. Natomiast z 
godzinami nadliczbowymi, jak 
zwykle, n.;e było najlep,iej. Jed
nak w IV kwartale za.notowa
liśmy poważny ich spadek. 

- Czym możemy_ s:ę po
chwalić? 

-Przede wszystkim ekspor
tem. W ubiegłym roku osiągnę
liśmy największą sumę. Sięga 
ona około 350 milionów zło
tych. 

- Słyszeliśmy plotki o ma
SZYnie kI. 413 •.• 

- To lUZ nie są plotki. W 
grudniu ub. r. wykonaliśmy 
prototyp tej maszyny na t: zw. 
odlewie ciśnieniowym. Formę 
do odlewania główki przygo
tOWały Zakłady Metalowe w 
Bielsku, Z którymi nawiasem 
mówiąc, będZiemy kooperowali. 
Warto przy tym dodać, że ca
łe to urządzenie do odlewania 
g:ówek miało być sprowadzone 
z Włoch. Tak więc będZiemy 
mogli produkować maszyny 
dwu. a nawet trójkolorowe. 
Z~ięk;>.zy to, rzecz jasna, atrak 
cYJnosc maszyny, no i - miej
Ill
ka

y nadZieję - pOpyt na ryn-
. ch zagranicznych. Z osiąg

nIęć wymienić należy także o
P~nowanie produkcii manomet
rew (uwaga - nowy asorty-

ment). Dalsze typy tych przy
rządów wprowadzimy do pro
dukcji w tym roku. 

- Przy okazji, jeżeli mówi
my już o nowych asoY"tymen
tach, co jeszcze nowego ujrzy
my w halach produkcyjnych? .. 

- Produkcję krosna Sauera 
i rolki dociskowe do maszyn 
włókienniczych, które do tej 
pory były importowane. 

- A więc antyimport? 
- Można to tak nazwać. 
- Powróćmy jednak do roku 

ubiegłego. Czym jeszcze może
my się pochwalić? .. 
-Uruchomiliśmy dwie taśmy 

montażowe maszyny do szycia 
na wydziale TP-7c, które pra
cują zadawalająco. Dalsze ta
śmy tego typu wprowadzać bę
dziemy na inne klasy maszyn. 
Poza tym przygotowaliśmy już 
niemal wszystko do zlokalizo
wania produkcji piasty "Tor
pedo" na jednym tylko wy
dziale t.j. na TP-6 oraz zamka 
Łucznik" na wydziale TP-2. 

Jakie będą z tego korzyści? 
Przede wszystkim odpadnie 
transport części z wydZiału na 
wydział, problem rozliczania 
s ię, kooperacja międzywydzia
łowa i zmniejszenie, i tak już 
rozrośniętej, służby dyspozy
torskiej 

Warto też wspomnieć o stwo 
rzeniu przyzakladowej Szkoły 
Zawodowej i warsztatu szkol
nego. - Zapewni nam ona wy
kwalifikowaną kadrę rzemieśl
niczą. To chyba wszystko, ogól 

Ale si_" I ••• 
--~~~_.-

Styczniowe mrozy dają się dotkliwie we znaki. 
Fot.: A. Gomółka 

nie rzecz biorąc, c~m możemy 
się pochwalić. 

- Wobec tego przejdźmy te
r 2Z do trudności, których nig
dy i n~dzie nie brakuje. 

- Istotnie jest. ich nie mało. 
Brak zamówień oraz nasycenie 
r ynku niektórymi naszymi wy
robam,i zmusił nas do częścio
wej zmiany profilu produkcji 
Zakładu. Pociągnęło to za so
bą pewne przesunięcia ludzi na 
Lrme odcinki, a nawet i zwol
.ie.lia. To bYło przykre, ale 

n iestety konieczne. 
Z innych trudności wyłania 

się ciągły brak kredytów na 
budowę magazynów na maszy
ny, kompresorowni oraz moder 
nizację kużni. Warunki panu
jące w tej chwili na tym wy
dziale są - oględnie mówiąc
opłakane. Od lat nie możemy 
się doprosić o kredyty na re
nowację parku maszynowego. 
Niektóre bowiem maszyny po
chodzą aż z roku 1900 ... 

- Chciałbym jeS7cze zapy
tać o wyniki realizaCji pla.nu 
postępu technicznego? .. 

- Tak, to bardzo istotny 
problem. Planu postępu, nie
stety, nie wykonaliśmy, za
brakło nam 35 procent. Prze
widywane oszczędności powin
ny wynosić 380 tys. godzin. Nie 
uzyskaliśmy ich jednak na 
skutek m. in. strat na taśmie, 
opozll!onego wprowadzenia do 
produkcji części odlewanych 
metodą traconego wosku, opu
żnionego wprowadzenia szyb
kosprawnych kąpieli galwa
nicznych, opóżnionego uruchO
ffilela linii obróbczej piasty 
"Torpedo". A gdy dodamy do 
tego jeszcze niedostateczną zdoI 
ność produkcyjną dla potrzeb 
postępu wydz. Remontowego i 
Narzędziowni oraz nienależytą 
troskę i nierzadko bezdusznośĆ 
kierowników wydziałów przy 
realizacji tych zadań - wów
czas otrzymamy pełny obraz 
przyczyn dlaczego plan postę
pu wykonaliśmy tylko w 65%. 

- Miejmy nadzieję, źe rok 
bieżący będzie pomyślniejszy. 
Jakie są wobec tego Pana ży
czenia? 

- 2yczeń jest dużo. TrudnO 
by wszystkie wymienić. Ale 
wierzę, że na wyższym pozio
mie stanie nasza organizacja 
pracy, że zwiększy się odpo
wiedzialność pracy u wielu pra 
cowników zajmujących kierow
nicze stanowiska, że wreszcie 
wyłoni się zdecydowanie nasz 
profil produkcji. To są życze
nia. Co przyniesie rzeczywis
tość, trudno, niestety, przewi
dzieć ... 

Dzlękujemy ... 
Rozmowę przeprowadzil 

A Gomółka 

Dyrektor Jackowski 
'z I gi 

Zakończyliśmy r. 1962, 
rok żmudnej i ofiarnej 
pracy całej naszej zało
gi. Wyniki cilłoroczne są 
pomyślne. Wykonaliśmy 
nasze plany produkcyj
ne, osiągnęliśmy pozy
tywne wyniki ekono
miczne. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje 
fakt b. wysokiego wyko
nania naszego eksportu. 

Nowy rok 1963 będzie 
dla nas o wiele trudniej
szy. Musimy wykonać 
zwiększone zadania pro
dukcyjne i osiągnąć lep
sze wyniki ekonomiczne. 
Wymagać to będzie od 
całej załogi pełnej mo
bilizacji, wykorzystania 
wszystkich rezerw pro
dukcyjnych. Szczególnie 
trudne zadanie stoi przed 
nami na odcinku wdra
żania postępu technicz-

nego, od którego zależy 
dalszy wzrost wydajnoś
ci pracy. 

Kierownictwo Zakła-
.du jest w pełni przeko
nane, że nasz wspólny 
wysiłek pozwoli na po
konanie wszelkich trud
ności i utoruje drogę do 
pomyślnego wykonania 
zadań roku przyszłego. 

W związku z pomyśl
nym wykonaniem pla
nu roku 1962, w imie
niu Dyrekcji Zakładu 0-

raz własnym składam ca 
łej załodze gorące po
dziękowanie. 
Równocześnie przeka

zuję całej załodze jak 
najlepsze życzenia no
woroczne, sukcesów w 
pracy zawodowej i w ży
ciu osobistym. 

Kazimierz Jackowski 
N aczelny Dyrektor 

,,,ki • .,1 rok 1962 

* W straży p żarn,ej 
* straży przemysłowej 

.. 

* ambulatorium zakładowym 
Jaki był rok 1962? Z takim 

pytaniem zwróciliśmy się do 
kilku placówek zakładowych 
Zajrzeliśmy do Straży Pozar 
nej, Straży Przemysłowej i A 
bulatorium. Oto jakie otrzyma 
liśmy odpowiedzi. 

STRAŻ POŻARNA 

Rok ubiegły - mówi kpt. 
Kosowski - należy zaliczyć do 
bardzo spOkojnych. Interwenio
waliśmy w zaledwie dwóch 
grożnych pożarach na terenie 
miasta (parafia kościoła Ma
riackiego i "Radoskór"). Jeżeli 
chodzi o sam Zakład, to wy
j eżdżaliśmy kilkanaście razy 
do niegrożnych wypadków, kw 
re nie pociągnęły za · sobą żad
nych strat materialnych. Ogól
nie biorąc rok ubiegły upłynął 
nam na szkoleniu pracowników 
z przepisów przeciwpożaro
wych. Ponadto dokonaliśmy 
dokładnego przeglądu placówek 
narażonych najbardziej na mo
żliwość powstania pożaru.. ~ 
tym kierunku wydaliŚmy sze 
reg zarządzeń zabezpieczają 
cych. 

Przy okazji warto dodać -
mówi na zakończenie nasz roz
mówca - że Straż Pożarna Za 
kładów "Waltera" zajęła 4 
miejsce w eliminacjach woje
wódzkich. Mam nadzieję, że w 
tym roku uzyskamy lepszą lo
katę. 

STRAŻ PRZEMYSŁOWA 

Komendanta Józefa Jagusia
ka zastajemy w jego pokolu. 

- Rok 1962 - mówi nam -
był raczej "urozmaicony". Wy
kry limy 31 kradzieży więk
szych i drobnych. Pomysłowość 
ludzka w tym wypadku nie zna 
granic. Np. Stanisław Białas z 
wydziału TP-5, student WSI, 
usiłował wynieść z Zakładu w 
protezie: 6 kluczy płaskich, 5 
noży tokarskich, kłódkę, 14 
śrub, wtyczkę do anty gronu, 
torbę nylonową, 10 części do 
lampki nocnej i małą matrycę. 

Ponadto wielu pracowników 
usiłuje wejść do pracy w sta
nie nietrzeźwym. A wogóle no
tujemy wiele niegrzeczności Ze 
strony pracowników Zakładu. 
Mam nadzieję, że rok bieżący 
będzie lepszy. 

AMBULATORIUM 
RozmaWiamy z kier. Ambu

latorium P. Władysalwą Michał 
ską. 

- Mieliśmy 131 wypadków, 
w tym 20 ciężkich oraz jeden 
śmiertelny. Większość z nich 
nastąpiła na skutek nieprze
strzegania przepisów bhp . 

Przy okazji - nasze życze
nia. Prosimy o więcej życzli
wości ze. strony pacjentów dla 
lekarzy i pielęgniarek. W ubieg 
łym roku potkało nas - nie
stety - wiele nieuzasadnio
nych przykrości od chorych. A 
przecież robimy co możemy, 

aby było dobrze. 
rozmawiał (ac) 

Najlepsze Życzenia 
Noworoczne 

Składa 

Swym Czytelnikom 

Rea"kc;" 
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Nasza ekipa łączności 
",'osto ze UJ lą 
pomaga w rozwoju bialobrzeskiej wsi 

W chwili g<iy otrzymacie ten numer do rąk kam
pania sprawozdawczo-wyborcza w OdcWiałowych' Orga
nizacjach Partyjnych będzie już dawno zakończona. Dziś 
można pokusić się o clokon.anie podsumowania tej, kam
panii. Dlatego też zwróciliśmy się do I sekretarza KZ 
PZPR, tow. ĆMIELA o udzielenie nam na ten temat wy
wiadu. 

- Towarzyszu . Sekretarzu, 
jak ogólnie oceniacie przygo
towanie OOP do wyborów i 
sam ich przebieg? 

- Z zaCiowoleniem muszę 
przyznać, że wybory przebiega
ły znacznie lepiej w porówna
niu z rokiem ubiegłym. Co się 
na to złożyło? Przede wszyst
kim w okresie kampanii przed
wyborczej bardzo poważnie 
ożywiła się praca partyjna. 
Trzeba tu podkreślić prawidło
wy sposób przeprowadzania zeb 
rań przedwyborczych. Ponad
to - i to był moment bardzo 
istotny w kampanii - KZ zmo 
bilizował ponad 100 aktywis
tów do oceny pracy poszczegól 
nych OOP. W ' oparciu o te 
oceny otrzymaliśmy dokładne 
rozeznanie działalności Oddzia
łowych Organizacji Partyjnych. 
Mogliśmy potem na plenum 
KZ omówić z sekretarzami 
aktualne problemy i dać wska 
zówki do ich rozwiązania. 

zbyt mały kontakt z wydZiała 
mi. To były te zasadnicze za
rzuty. Przy okazji wspomnę o 
płacach. Było wiele głosów słu 
sznych poruszających to zagad 
nienie. Np. w dziale księgo
wości nie ma ani jednej kon
tystyki, co należy uznać za 
jakąś anomalię. 
Jak chyba mogliście się zorien 
tować, dyskusja miała. za.k.res 
nieZlWykle szerold. I to powin 
no nas cieszyć, ż,e ludzie do
str,zegają wszystkie problemy 
i otwarcie potrafią o nich mó 
wić. 

Taka była dyskusja. A jak 
ocenicie same wybory?.. '-
Przebiegały one zgodn.ie z 

instrukcją KC. Około 30 pro
cent weszło do władz partyj
nych ludzi nowych ale god
nych zaufania. Muszę też pod 
kreślić, że w czasie wyborów 
istn,iała pełna swoboda demo
kratyczna. Każdy, kto chciał 
mógł zgłosić swojego kandyda 
ta do W'liai~. I tak byłp. 

Na zakończenie jeszcze kil
ka uwag, które nasunęły mi 
się w trakcie naszej rozmowy. 

Wydaje mi się, że dyskusja 
i podejmowane uchwały na 
zebraniach OOP stworzyły 
przekonanie, ż~ dla poprawy 
pracy organ1z3iCji partyjnych 
zachodzi potrzeba pewnych 
zmian metod i form wdziałal 
ności partyjnej, Iprzede W9ZYlst
kim w kierunku równomierne 
go rozłożenia ciężaru, proble
mów ekonomicznych Zakładu 
na Radę Zakładową i Robot
niczą. To odciążenie KZ jest 
konieczne d1a poprawienia 
współpracy z grupami ~artyj
nymi. 

I jeszcze jedno. Na podkreś 
lenie zasługuje fakt, że wszys 
tkie zebrania zostały obsłużo
ne przez członków egzekuty
wy KZ i sekretarzy. W zebra 
niach brali również udział 
dyrektorzy Zakładu. Swiad
czy to wyraźnie o właściwym 
docenianiu wyrobów przez 
admilnistra,cję Zakładu. 

- I ostatnie pytanie. Jakie 
są Wasze życzenia? .. 

- Bardzo skromne. Prag
nąłbym, aby takie tempo pra 
cy, jakie obserwowaliśmy w 
kampanil wyborczej utrzymy
wało się stale, a wówczas w 
pracy naszych organizacji ~ar 
tyjnych nastąpi zasadnicza 
poprawa i rozwiązanych zo
stanie wiele problemów. 
Rozmaw:ał: Antoni Gomółka 

Od wielu lat ekipa łącz
ności miasta ze wsią zwią
zana jest z powiatem bia
łobrzeskim. Trzeba otwar
cie powiedzieć, że jest to 
teren trudny, niemniej jed
nak włożona praca towa
rzyszy z ekipy nie poszła 
na marne. W podopiecz
nych wsiach wiele się zmie 
niło. Działalość naszej eki
py nie ustaje nawet w o
kresie silnych mrozów. Wy 
jazdy planowane są co dwa 
tygodnie, ale praktycznie 
w tym czasie ekipa wyjeż
dża nieraz dwu i trzykrot
nie. 

Na temat pracy ~kipy 
łączności miasta ze wsią 
rozmawialiśmy z jej prze
wodniczącym tow. Tadeu
szem Czarneckim. 

- Zatrzymajmy się teraz 
nad dyskusją. Czy przebiegała 
ona pod znakiem ciekawych 
wypowiedzi poruszająCYCh trud 
ności i bolączki, czy też była 
tzw. "drętwa mowa", którą 
niestety, dość często słyszy
my? .. 

- Na szczęcie - i to jest 
znowu jakimś dobrym zna
kiem - dyskusja była cieka
wa i rzeczowa, a poza tym 
dość masowa. Przeciętnie bo
wiem na zebraniach wybor

' czych zabierało głos 12 do 13 
towarzyszy, czyli w sumie oko
ło 300 osób. Jaka była ta dys 
kusja? Przede wszystkim kry
tyczna, jeśli chodzi o zagad
nienia produkcji. Padło wiele 
ciekawych wniosków, poświęco 
no wiele miejsca biurokratycz
nemu podchodzeniu do niektó
rych spraw, wskazywano nie
jednokrotnie na bałagan w 
organizacji produkcji. Dużo 
uwagi dyskutanci poświęcili 
pracy egzekutyw i grup partyj 
nych. I tu też padły krytyczne 
uwa~i na temat współpracy 
tych dwóch podstawowych 
ogniw w organizacji partyjnej. 
Wielu towarzyszy krytycznie 
mówiło o działalności Związ
ków Zawodowych i administra 
cji Zakładu. Dostało się rów
nież i Komitetowi Zakładowe
mu. I słusznie, bo nasza wsp6ł 
praca z OOP nie zawsze była 
taka jaką chcielibyśmy wi
dzieć. Jeżeli chodzi o pracę 
związkową, to KZ postanowił 
zwołać w najbliższym czasie 
plenum dla omówienia wysu
niętych przez dyskutantów pro 
biernów i zarzutów. Generalnie 
rzecz biorąc - mówię o Ra
dzie Zakładowej - ludzie za
rzucają jej akcyjność, brak po 
prostu ciągłOści, systematycz
ności w pracy, brak konkretne 
go instruktażu dla działalno
ści Rad Oddziałowych, wresz
cie brak zainteresowania pro
blematyką ekonomiczną Zakła 
duo Podobne uwagi padały pod 
adresem Rady Robotniczej. 

w zakładowym 
Domu Kultury ... 

- Praca nasza napewno 
nie należy do łatwych -
mówi nam na wstępie tow. 
Czarnecki, szczególnie 
w okresie zimy, kiedy trze
ba dotrzeć do oddalonych 
o kilkanaście kilometrów 
od Białobrzegów gromad. 
Ost,atnio jeździliśmy obsłu
giwać partyjne zebrania 
sprawozdawczo - wyborcze. 
Służyliśmy radą, pomaga
liśmy. 

Powróćmy jeszcze do spraw 
prOdukcji poruszanych w dys 
kusjach. Wspomniał !o~arzy~z 
Sekretarz, że szczegolnlc duz«? 
uwag krytycznych padło wł~ 
nie pod tym adresem. Mo~e 
bliżej zechcielibyście je omo
wić?.. . . 

To zajęłoby zbyt wiele ~e~ 
sca. Zatrzymam się na naJ~az 
niejszych problemach. A WlęC 
dyskutanci wskazywali na nie 
dostateczne wysiłki w celu 
poprawy organizacji pracy, 
mówiono o planie II etapu. 
który zostal opracowany, ale 
nie jest realizowany, krytyko
wano służbę dyspozytorską za 

Wznowił swą działalność U
niwersytet Robotniczy Towa
rzystwa Szkoły Swieckiej. 
Pierwszy odczyt w t.ym sezonie 
wygłosiła Maria Jezierska 
lektor KC PZPR. 

-0- , 

Wkrótce rozpocznie dzialał 
ność "Klub otwartych Drzwi". 
Chodzi o otwarte drzwi do 
spraw kultury i sztuki. "Klub" 
organizował będzie spotkania 
ze znanymi a.ktorami teatru i 
filmu, p-isarzami itp. - ludźmi 
sławnymi, którzy mówić będą 
o różnych dziedzinach kultury 
i sztuki i prezento~<lć swój do
robek artystyczny. "Klub Ot
wartych Drzwi" działać będzie 
przy wspÓłpracy Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej. 

-0-

Drugą nową inicjatywą Do
mu Kultury jest zorganizowa
nie cyklu odczytów na aktuał
ne tema.ty radomskie p.t. "Two 
jc miasto i Ty". Omawiane tu 
będą problemy miasta, fachow
cy mówić będą o perspekt!
wach rozwojowych Radomla, 
odbywać się będą spotkania z 
przedsta~icielami władz miejs
kich, z ciekawymi ludżmi -
mieszkańcami naszego miasta 
itd. 

-0-
30 stycznia br. odbędą się 

wst\(pne eliminacje środowisko
we do X Ogólnopolskiego Kon

I kursu Recytatorskiego. Uczest
niczyć w nich będą amatorzy
rccytatorzy z "Waltera". 

-0-

W hallu Domu Kultury na I 
piętrze czynna jest wystawa 
prac fotograficzDYch sekcji fo
togra.ficznej, działającej przy 
DK. Sekcja zorganizowała os
tatnio konkurs na najlepsze fo
togramy i wystawa jest plonem 
tego konkursu. M. in. na wy
stawie eksponowane jest cieka
we zdjęcie zwycięzcy konkur
su - Mariana Bieńkowskiego 
p.t. "Szefowa" oraz zdobywcY 
fi nagrody Jerzego Szepetow
skie - "Młodzi kibice". 

-o-
Zespół dramatyczny przy Do

mu Kultury weZmie udział w 
OgÓlnopolskim Festiwalu Teat
rów Amatorskich, organizowa
nym z okazji 1000-lecia Pańs-

twa Polskiego. W najbliższycb 
dniach zespół dokona wyboru 
sztuki, którą opracuje na Festi 
wal. 

Z rozmowy z tow. Czar
neckim dowiadujemy się o 
wielu innych, ciekawych 

Częściej 'a krócej 
winien odbywać się kurs 

adrninistracyjno-biurovvy 

W ostatnich dniach Koło To
warzystwa Ekonomicznego przy 
Zakładach "Waltera" zorgani
zowało kur3 ' administracyjno
biurowy dla pracownic biur 
wydziałowych. Inicjatywa Koła 
PTE jest jak najbardziej słusz
na, bo przecież wiemy, że z 
właściwymi kwalifikacjami IW 

tym kierunku nie jest jeszcze 
najlepiej. Ale marny jednak je
dno zastrzeżenie. otóż kurs ten 
organizowany 2 razy w tygod
niu trwa 8 godzin, począwszy 
od godziny 15-tej. Zważywszy 
zatem, że większość uczestni-

. czek to kobiety, obarczone o
bowiązkami domowymi, dzieć
mi itd. - 4 godziny po pracy 
przeznaczone na naukę nie wy
dają się zbyt szczęśliwym roz
wiązaniem. 
Sądzimy, że Koło PTE przy 

Zakładach "Waltera" powinno 
zdecydować się na wprowad'ze_ 
'nie przynajmniej trzydniowej 
nauki, zmniejszając tym sa
mymi ilość godzin, zmuszają
cych obecnie kobiety do pozo
stawania po pracy do godziny 
19- tej. 

(tk) 

w lo i przyjemnie 
bawiły. się nasze dzieci 

w czasie terii zil'nowvych 
Wesoło i pożytecznie sPę

dziły tegoroczne ferie zimo
we dzieci pracowników na
szego zakładu. Dom Kultury 
Po raz pierwszy zainicjował, 
oPrócz tradycyjnYCh już za
baw choinkowych, wiełe in
nych imprez, roztaczając w 
tym okresie całodzienną opie 
kę nad dziećmi w godzinach 
pracy rodziców. W tym ce
lu zaangażowano na okres 
od 27 grUdnia do 8 stycznia 
6 wychowawców, którzy pro
wadzili zajęcia od rana do 
godzin wieczornych. W su
mie w imprezach tych wzięło 
udział ok. 6.200 dzieci. 
Odbywały się zabawy cho

inkowe, na których dzieci 
witały orszak MikołaJa, tań
czyły i bawiły się. Odbyło 
się 12 imprez artystycznYCh, 
na których występował dzie
cięcy zespół DK. Dzieci star
sze uczestniczyły w spotka
niach z przedstawiciełami 

wojska, milicji, strazy po
żarnej i młodzieżowej orga
nizacji ZMS. Ponadto Pro
wadzone były gry i zabawy, 
a nawet sprawnościowe za
jęcia fizyczne. W dni pogod
ne dzieci i młodzież odbyły 
kilka WYcieczek krajoznaw
czych. Były w Czarnolesie, 
Zwoleniu, Szydłowcu i Wierz 
bicy. \V Radomiu zwiedziły 
niektóre zakłady pra.Cy: 
ZWAT T-9, Hutę Szkła 
"Zar", Wytwórnię Ozdób 
Choinkowych. 

Warto dodać, że na. zabawy 
choinkOwe oprócz dzieci 
naSZYch pracowników zapro
szone było także 60 dzieci z 
rodzin naj biedniejszych lub 
s~erot i półsierot - podo
pIecznych Towarzystwa Przy 
jaci.ół Dzieci. Uczestniczyły 
w Imprezach także dzieci i 
młodzież ze szkół nad któ
rymi nasz zakład' sprawuje 
patronat. 

sprawach. Otóż pod koniec 
ubiegłego roku zorganizo
wano tam dwa kółka rolni
cze, które na wiosnę wyru
szą na pole z własnymi ma 
szynami. Trzeba też wspom 
nieć o daleko idącej pomo
cy dla wiejskich szkół. Os
tatnio np. wyposażono w
całkowite oprzy:t:ządowanie 
stolarskie i ślusarskie szko=-
łę w Błotnicy, przekazując 
przy tym tonę ,różnych ma 
teriałów do prac w warsz
tatach. Ale nie tylko na do
raźnej pomocy opiera się 
praca ekipy. J a~ już wspo
minał o tym tow. Czarnec
ki, towarzysze z ,., Waltera" 
służą rolnikom radą, do
świadczeniem. W końcu 
ub. r. np. zorganizowano 
zebrania kółek rolniczych, 
na których dokonano pod
sumowania dotychczasowej 
pracy. Zapoznano się z o
siągnięciami i popełniony
mi błędami. Pozwoliło to 
na właściwe wyciągnięcie 
wniosków na przyszłość. 

N a podkreślenie zasługu
je także ścisły kontakt eki
py z Komitetem Powiato
wych PZPR w Białobrze
gach. Członkowie ekipy za
praszani są systematycznie 
na egzekutywy i posiedze
nia. W ten sposób komisja 
łączności dokładnie zapo
znawała się z aktualnymi 
problemami terenu i odpo
wiednio przygotowywała 
się do pracy. 

W podopiecznych groma
dach wiele zrobiono dobre
go. Powoli, ale systematycz 
nie zapomniane kiedyś wsie 
zrzucają zakorzenione głę
boko zacofanie. Niemała w 
tym zasługa takich towa
rzyszy z ekipy jak: An
drzej Piastowicz (TP-5), A
leksander Kowalik (TP-5), 
Tadeusz Czarnecki (TP-5), 
Edward Nowakowski (Zao
patrzenie Techn.), Jan O
gorzałek (TP-l), Jan Kos
terno (TGP), Ryszard Szy
mański (TM-l), Eugeniusz 
Danik (TGP), Jan Taraś 
(TP-3) i wielu innych. 

Całej komisji łączności 
miasta ze wsią życzymy w 
N owym Roku dalszej owoc 

. nej pracy i sukcesów. 

Rośnie czytelnictwo 
prasy partyjnej 

ID zakładzie 

W ostatnim czasie dał się 
zauważyć poważny wzrost pre
numeraty prasy partyjnej. O
becnie nie ma. WYdziałU, czy 
OOP, gdzie nie czytano by tych 
wydawnictw. Swiadczy to wy
raźne o Właściwym zrozumie
niu roli, jaką odgrywa prasa 
partyjna wśród człoków partii 
i bezpartyjnych. 

Dla przykładu podajemy kil-
ka wymownych liczb. W bie
żącym kwartale zaprenumero
wano m. in. 135 egz. "Trybu-
ny Ludu", 22 "Polityki", 80 
"Zycia Partii" itP. Warto do
dać ze wszystkie te pisma. do 
niedawna nie były wogóle za
mawiane. Ogćłem zaprenume
rowano 6 tytułów w łącznej 
ilości 400 egzemplarzy. Ich 
w,artość wyniosła ponad 6 tys. 
złotych. 
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Piervvsze i olności 
vv ograbionym zak a zie •• • 

• 16 stycznia br. minęła 18 rocznica wyzwolenia Rado-
mia z okupacji hitlerowskiej. Dzień ten i następne dobrze 
pamięta wiele pr.acowników n aszego zakładu, którzy pra
cowali przy jego odbudowie i uruchomieniu. . 

Dziwne to były dni: pełne entuzjazmu i zapału do pra
cy, radosne, gdy'ż były pierwszymi dniami wolności, 
a równocześnie trudne i ciężkie, od świtu do nocy wy
pełnione pracą, chłodne i głodne. Tak wspomina je Karol 
Pytaś, który w tym roku w marcu obchodził będzie 40-le
de nieprzerwanel pracy w naszym zakładzie: 

- 16 stycznia 1945 r. ok. bryczny Odbudowy Zakła
godzinie 11-ej weszli do duo Jego przewodniczącym 
piwnicy naszego domu został tow. Stefan Białas. 
czerwonoarmiści i powie- Zaczęła się na dobre robo
dzieli, że Niemców już ta nad uruchamieniem za-
nie ma, że możemy kładu. 
wyJsc. Jeszcze tego sa
mego dnia poszedłem do 
zakładu. Bałem się, że bit
tlerowcy wysadzili już 
wszystko w powietrze - w 
tym celu przecież zakłada
li miny - sam widziałem. 
Ale okazało się, że już nie 
zdążyli. Wysadzili tylko 
piwnice. Fabryka stała: pus 
ta i zrabowana. Przez wie
le miesięcy, od lipca 19H r. 
okupant wywiózł z niej 
wszystko, co tylko się da
ło : maszyny, urządzenia, . 
narzędzia. Tego dnia mróz 
był siarczysty i mogły za
marznąć rury wodno-kana
lizacyjne. Wyłączyłem więc 
wodę. Wyciągnęłem, scho
waną przez nas poprzednio, 
zapasową pompę hydrau
liczną i uruchomiłem ją, że 
by podłączyć wodę dla ko
lonii. Ludzie wtedy stali w 
długich kolejkach . po wodę 
na mrozie przy studniach. 
Puściłem wodę do domów 
i tego dnia już nic więcej 
I~ie mogłem zrobić. 
Następnego dnia wzią

łem kilku ludzi i odtąd za
częliśmy JUz codziennie 
pracować w zakładzie . Na
rzędzi żadnych nie było 
przynieśliśmy więc swoje z 
domu. Trochę znaleźliśmy 
w zakładzie, gdzie były 
schowane przed Niemcami. 

Tego drugiego dnia - 17 
styczn.ia przyszło do zakła
du już więcej ludzi. W pie
karni zakładowej odbyło 
się zebranie z udziałem 
pełnomocnika Rządu i wy
brany został Komitet Fa-

Mówi Stefan Białas: 

- W Komitecie było 19 
osób. Ściągnęliśmy do za
kładu, kogo się dało z daw
nej załogi i zaczęła się ro
bota. Sprzątaliśmy gruz, 
naprawialiśmy i porządko
waliśmy. Ludzie spali 4-5 
godzin na dobę i robili, ro
bili, byle prędzej zakład 
ruszył. Niektórzy nie wy
chodzili z fabryki: tu spa
li, tu z domu przynosili im 
trochę jedzenia. 
Zaczęliśmy chOdzić koło 

tego, żeby zdobyć trochę 
pieniędzy na uruchomienie 
jakiejś produkcji. POjecha
liśmy do Lublina, gdzie 
był Rząd, rozmawialiśmy z 
samym Bolesławem Bieru
tem, ale pieniędzy jeszcze 
nie było, bo i skąd? Potem 
dowiedzieliśmy się, że na
sze maszyny są wywiezio
ne do Niemiec i Austrii. 
Staraliśmy się o ich re
windykację i wystaraliśmy 
się. Pierwszy transport ma 
szyn przyszedł we wrześ
niu 1946 roku, ostatni -
w kwietniu 1947. I wtedy 
ruszyła pierwsza produk
cja. A więc od wyzwolenia 
wiele miesięcy upłynęło, za 
nim to nastąpiło. A my -
załoga - ok. 100 ludzi, 
przez cały ten czas praco
waliśmy nieprzerwanie nad 
uruchomieniem zakładu. W 
pierwszych miesiącach nikt 
nam nie pałcił . Ale ludzie 
nie mieli co jeść, nie mieli 
z czego żyć, mimo, że pra
cowali. Kombinowaliśmy, -

jak mogliśmy. Kupiliśmy 
dwa konie, żeby był jakiś 
transport. Nastawiliśmy się 
trochę na gospodarkę "rol
ną" : obsialiśmy i obsadzili 
ziemniakami i warzywami 
trochę ziemi. W maju 1945 
roku podjęliśmy z banku 
pewną sumę pieniędzy i po 
raz pierwszy wypłaciliśmy 
załodze. I wtedy zrobiła się 
awantura. Zakwestionowa
no nam, że płacimy lu
dziom pobory, kiedy zak
ład nic jeszcze nie produ
kuje. Potem się wszystko 
wyjaśniło : przedstawiciele 

rządu ustalili, że ludziom 
za pracę należy się zapłata, 
nawet jeśli zakład jezszcze 
jest nieczynny. I odtąd o
trzymywaliśmy zapłatę· 
Nie często były to pienią
dze:początkowo dostawaliś
my mąkę, kaszę, trochę 
mięsa, warzywa. Potem, w 
47 r. ruszyła produkcja. Za 
częliśmy robić wrzeciona 
dla przemysłu włókienni
czego w Łodzi. 

Dziś ze wzruszeniem 
wspominam tamte dni: ty
le w nich było zapału i po
święcenia. 

Złote rqce i stalowe nerwy p. Marii 
Prywatne rozmowy

zmorą centrali telefonicznej 
Halo, ml1wi się? .. - Słu

cham, Zakłady Metalowe ... -
Miasto?, łącze... Ależ, proszę 

pana, nie połączę pana, bo nie 
ma tam telefonu. Pan mówi, 
że jest? Wybaczy pan, ale ja 
wiem lepiej... Halo, Warsza
wa?, chwileczkę kochana, po
łączę tylko Kraków.:. - Zao
patrzenie! proszę mówić jest 
Warszawa ... - Miasto chwilo
wo zajęte . Nic nie poradzę, 

proszę poczekać ... 
I tak przez 8 godzin, bez 

przerwy, bez wytchnienia. Trze 
ba przyznać, że p . Maria Piąt
kowa ma nie tylko "złote" ręce 
w łączeniu interesantów, lecz 
także stalowe nerwy. Przez 
jedną tylko godzinę obserwo
wałem jej pracę, ale i to wy
starczyło, aby podziwiać jej 
opanowanie. Bez przerwy mi
gające czerwone lampki, bez 
przerwy dzwonki, bez przerwy 
"halo" i wysłuchiwanie pre
tensji "dlaczego nie ma miasta, 
dlaczego nie chce mnie pani 
połączyć, itd.". 

Pani Piątkowa bezradnie rOZ 
kłada ręce. "To już jest ponad 
moje siły - mówi nam - lu
dzie są nie wyrozumiali, nie 
znośni ze swą natarczywością· 
A przecież ja mam tylko sie 
dem linii na 60 telefonów. 
Trudno więc wszystkich obsłu
żyć. Nikt tego nie może zrozu
mieć. Każdemu się spieszy". 
Zmorą - jak określiła to 

nasza mila p . Maria - są te 
lefony prywatne. Jest ich 1l,aj
więcej. Rozmowy prowadzone 
są po kilkanaście minut. Głu
pie, bezprzedmiotowe. A inni 
czekają. 

Sądzimy że ten "telefoniczny 
problem" trzeba wreszcie roz
wiązać. Proponowaliśmy swe
go czasu zainstalowanie auto
matu. Jak dotąd - cisza. Ale 
nie można chyba pozwolić na 
to, aby doświadczonej pracow
nicy, która pół życia spędziła 
ze słuchawką przy uchu, szar
pano codziennie nerwy nieuza

.sadnionymi pretensjami i uwa-
gami. 

Trzeba koniecznie wprowa
dzić odpowiednie zarządzenia, 
dotyczące ograniczenia rozmów 
prywatnych. (g) 

o budowle 

100 metrów nawierzchni 
zadecyduje ... minister 

Nie pierwszy już raz zabie
ramy głos na temat budowy 
nawierzchni przy wydziale tran 
sportowym. Nikomu chyba nie 
jest obcy ten problem, a szcze
gólnie kierowcom. Jak wiemy 
sprawa budowy nawierzchni 
długości około 100 metrów ciąg 
nie się już kilka lat. Gwoli 
sprawiedliWOŚCi trzeba przy
znać, że Dyrekcja Zakładu nie
jednokrotnie już zwracała się 
do Zjednoczenia o przekazanie 
odp,owiedniej sumy na ten cel. 
Zjednoczenie obiecywało, L. na 
tym wszystko się kończyło. 

Obecnie, jak się dowi.aduje
my. Samorząd Robotniczy WY
stosował w tej sprawie pismo 
do... ministra. 

Miejmy zatem nadzieję. że 
tym razem sprawa zostanie 
konkretnie załatwiona. 

(g) 

Str. 3 

Pilnie potrzebny piasek 

o nieszczęśliwy 
",pa dek 

nie trudno 
Tegoroczna zima daje nam 

się we znaki. Od dłuższego już 
czasu dotkliwie marzniemy i... 
przewracamy się na oblodzo
nych chodnikach i jezdniach, bo 
jak dotąd nikt nie pomyŚlał, aby 
posypać piaskiem chodniki i 
Jezdnie zarówno w Zakładzie, 
jak i przed Zakładem. 

Niejednokrotnie byliśmy już 
świadkami bolesnych upadków 
pracowników wychodzących i 
przychodzących do pracy. Szcze 
gólnie niebezpieczny odcinek 
oblOdzonego chodnika i jezdni 
zaczyna się od Domu Kultury. 
Sygnalizujemy o tym, bo zda
jemy sobie sprawę, że o niesz
cz,~śliwy wypadek nie trudno. 
Sądzimy, żer y'J-Niał admini

stracyjno-go~odarczy pomyśli 
wreszcie o kilku kubłach pia
chu ... 

(irk) 

N;e będzie 
sklepów firmowych, 

I punktów uslugowych 
I 

I pralni 

J/a ostatnim posiedzeniu Sa
mprządu Robotniczego powzięto 
kilka b. istotnych decyzji. M. 
in. postanowiono przekazać 

f.; klepy fabryczne w Warszawie 
(i_ Radomiu uspołeczniony 
, przedSiębiorstwom llhla .. . 
Zrezygnowano też ·4 był tu 
wielobranżowego miesz(;!;ącego 
się przy ul. 1905 r. Barak po 
tym punkcie będzie służył ucz
niom do nauki zawodu. Podob
ny los spotkał punkt szewski. 

Jeżeli chodzi o placówki usłu 
gowe na terenie Zal~ładu, to 
warto podkreślić słuszną de
cyzję o częściowej likwidacji 
pralni. Okazało się. że nie zda
ła ona egzaminu. Ubrania rO
bocze i fartuchy, z uwagi na 
słaby materiał, ulegały szybkie 
mu niszczeniu. To było przy
czyną niekOńczących się inter
wencji ze strony pracowników. 
Obecnie od 1 stycznia br. przy
wrócona zostaje odpłatność za 
pranie. 

Postanowiono rówież. aby """e 
wszystkich placówkach admini
stracyjnych zmniejszyć do mi
nimum ilość pracowników po
średnio produkcyjnych. Posunię 
cie to ma na celu uzyskanie jak 
najwięcej ludzi do bezpośred
niej produkcji, gdyż wskażniki, 
jakie Zakład otrzymał na. rok 
bieżący są wysokie. 

Odznaczeni za UJalkę z ohuponte ... 
W poprzednim numerze pisaliśmy o pracownikach naszego Zakładu, którzy odznaczeni zostali przez Rząd PRL za walkę z okupantem hitle

rowskim. Przedstawiliśmy Wam ich pracę i działalność w PPR i GL. Dziś zamieszczamy ich fotografie. 

'". ~ J 

Lasota Staninław Cota 

Wacław Lach (TP-7c) Do 
PPR wstępuje w 1943 r . W 
tym samy czasie przyjęty zo
staje do szeregów Gwardii Lu
dowej na terenie okręgu nr 3. 
Bierze udział w wielu potycz
kach z hitlerowcami. W mię
dzyczasie otrzymuje zadanie 
organizowania placówek PPR 
i GL. Przewozi również broń 
do oddziałów partyzanckich. 

Do końca wojny jest aktyw
nym członkiem ruchu oporu. 

(g) 

/ 
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Kursy kroju i szycia dla balowiczów 
Staraniem Ligi Kobiet otwar 

te będą kur"y kroju i szycia 
dla uczestników zabaw karna
wałowych 

Uczestnicy zabaw przejdą na 
tych kursach odpowiednie Prze 

szkolenie z tych obydwu dzie
dzin. Chodzi o to, żeby w ra
zie pokrojenia kogoś na zaba
wie, wiedziano w jaki sposób 
należy zszywać rany. 

N owości roku 1963 
W roku 1963, obok obcho

dzonych corocznie różnych 
,.Dni", mają być zaaranżowa
ne jeszcze inne obchody oko-

',-n o{,ciowe, a więc: "Tydzień 

przyjmowania towarów" , "Mie
!'iąc remanentu w sklepach 
spożywczych", " Kwartał na
prawy telewizorów" i "Rok re
montu mieszkań". ("Karuzela") 

\~ 
Czy dostanę (podręcznik "Jak zostać głową domu"? 

- Tutaj nie - w dziale bajek"" 

"Zycie Załogi" - Organ Samo
rządu Robotnlczeio Zakładów Me
talowych Im. Gen. "Waltera" w 
Radomiu. 
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Celem ożywienia życ,a to
warzyskiego w więzieniu w N. 
redagowane tam wspólnym wy 
silkiem pismo wewnętrzne do~ 
starczane jest codziennie rana 
razem z kawą do każdej celi. 
Oto ciekawsze działy pisma: 
"Moda na codzień - moda na 
lata". "Spacerkiem po kance
lariach adwokackich", "Jak u
rząd:lJ!ć cele"? "Racjonalny po
dz.iał na kąciki do śpania, je
dzenia, wypoczynku i piłowa

nia krat" 
-o-

W związku ze swym spodzie
wanym wyjazdem z.a granicę 
drogą lotniczą, dyr, Z. sprowa
dził na podwórze swej instytu
cji schodki używane na lotnis
ku do wchodzenia do samolotu. 
aby przećwiczyć na nich ujmie 
r.hy i gesty pożegnalne. W pró
bach odjazd u dyrektora uczest
niczą przechodzący przez pod
wńl'Ze pracownicy. 

("Szpilki") 

a 
ZAWIADOMIENIE -Stowarzyszenie Dozorców Do

mowych zaw~adamia. że dyspo
nuje czteromiesięcznymi wcza
sami wypoczynkowymi dla do
zorców, Wyja.zd nastąpi I stycz 
Dia - powrót - gdy już stop
nieją. !niegi. 

OCHRONA ROSLIN 

Do wsi Górka Mała. sprowa
dzono samolot w celu opylania , 
lasów, Opylanie to jednak nie 
nastąpil.o, gdyż kilka dni przed/ 
zapowiedzianym terminem je
dml z mieszkańców wsi opylił 

Ea.molot. 

NOWY SUKCES 
ZOOTECHNIKI 

Naukowcom z Centralnego 
Instytutu Hodowli Byd!a Roga
tego udało s~ę wychodować ltro 
wę, któr.a żywi się starymi po
daaiami. Krowa ta zamia.st 
mleka daje atrament i bardzO 
głoźno ryczy. 

Oglos:eHia arO"". 
lOO-Ł Y, ry-2-ny, przy-3-my

wacze, świeże cia-100 sprzeda
je Zygmunt Matematyk. Stare 
Mia-100. 

-0-

KAMERDYNEROW z wyż
szym wykształceniem przyjmie 
do swego majątku Wiejskiego 
i siedziby miejskiej fryzjer 
damski. 

-0-

STOŁOWKA przyzakładowa 
zakupi pilnie kilka hektolitrów 
wody potrzebnej do wyrobu 
sosów. 

-o--
POHL-uję na ćwiartkę. Czło

nek kadry narodowej. 

, -o-
OGOLNOPOLSKI konkurs na 

budowę gmachu Opery Wiel
kiej ogłasza Wydział Kultury 
w Ozorkowie. 

Fraszl-ri 
~ 

Niejedno ciąż człowiekowi, 
lecz pusta dewka to naj-
cięższa .J'" " cz. 

Horacy Sarfin 

WIZJA XXI WIEKU 

Kiedyś rzekną roboty: 
- Człowiek? 
- To był prototyp! 

ZRODŁO UPADKU 
Oto jego klęski motyw: 
Na psy zeszedł - bo darł koty. 

Jerzy Zawadzki 

NOWE PRZYPADKI 
W DEKLINACJI 

Przed&tawię wam za chwilę 
Dwa nowe, brzmiące tak: 
Łapownik: komu? ile? 
Rozrabiacz: kogo? jak? 

Kazimierz Nowak 
("Szpilki") 

WSKAZANIA 
BALOWO- WIZYTOWE 

Całujmy się bez bruderszaf
tów! 

, -0-

Nawet grube ryby zaczynają 
od śledzika. 

-0-

Idąc na bal, nie zapominaj 
zab:-a.ć grubych rękawiczek , W 
drodze powrotnej uchronią cię 
one przed odciskami na rę
kach. 

-0-

Pamiętaj, że nie wszystko 
złoto co się świeci. Kobiety w 
brokatach też bywają- fałszywe. 

("Karuzela") 

Witoli ZECHENTER 
WYZNANIE MIŁOSNE 

Moje upzucia są ogrome 
zakrzepnąć w formę 1P0winy: 
chciabym mieć z tobą domek ... 
jednogodzinny. 

KONTRA i PRO 
Ten kto bywa KONTRA 
pokojowej tezie, 
często potem lezie 
ledwo o PROtezie ... 

.:5 , ~ą g.~ ~2'g?' ~§:~g _ 

W naszym obiektywie 

Mimo silnych mrozów w zakładowym żłobku je&t gwarno. 
Codziennie rano opatulone na różny sposób brzdące jadą 
w wózkach i autobusach do swojego "drugiego domu". A ma
musie? Mamusie smutno wzdychają: "aby do lata"". 

OdwiedzHiśmy także jedno z naszych przedszkoli. W poko
jach jest cieplutko. D zieci bawią się wesolo nie myśląc o STO
gtej zimie. 

A co słychać w 'Dom1l Kultury? W długie zimowe wieczory 
wszystkie sale są zajęte. Jedni grają w szachy (na zdjęciu) 
inni w bilard, tam, znowu odbywa się prób,a chóru, tu zaś 
ćwiczy zespół muzyczny! S łowem wesoło - mimo mrozu! 

Tekst i zdjęcia: A. Gomółka 
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